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Przez  ukaz J -go Cesar sk ie j  Mości przeniesie
ni zostają: biskup twersk i  F i la m i  członek Synodii 
do dyecezyi  jaro dawskiey na wakującą  katedrą 
tameczną;  na  mieysce zaś jegó postępuje członek 
synodu S/uieon.  biskup czer inhó wski, a d j dyece
zyi czernihp.vs iey przenosi  się wikaryusz m t ro -  
p  ni mo^kie .vskiey Lanrenti,  biskup dmitrowskr.

Rzeczywis ty  r adca  s tanu Diibieński  nayłaska- 
wiey ozdobiony został  orde rem ś. Wiodzirtf ierza 
drug iey  klassy wielkipgo krzyża.

Akademia  umiejętności  petersburska,  miatioWa- 
ła swoim członkiem honorowym Jakóba B ,rcehus,  
znakomitego chemika szwedzkiego,  cZłonfca i se
k r e t a r z a  doży Wotrtiego akademii umiejętności 
W  Sztokoltnie,  ,kawalera  orderu  gwiazdy 'północnej ;

O l kdku już dni mamy zupełną  z i m ę .  W  prz e .  
szły w to rek  był pi rw szy  1 7stu s topniowy mróz,  
według te rm o m ć t ru  Raduthura  ; nas tępnych dni 
zmniej szy ł  się do ; 4 i 12 'stopni, w p ą tek  było 
tylko 8 stopni,  a wczora y.

P o ta w cż o ra  dy tek cy a widowisk tu teys żych  d a 
wa ła  na  d v e h i l  Inwalidów spektakl  w wielkim 
tea t r ze .  PuilhcznOse t u t e j s z a  dała n aw y  dowod 
gorli  wości sw gey w  przyczynieniu się do pavy e-  
k i ze m a  funiiu zo.v t . c h  szanownych obroń 6 W 
kr a ju  YV zvstkie loże i krzesła bały  zajęte,  i gdvby 
n aw e t  t e a t r  we dw je był  większy, z a p e w a e b y  aiii 
jedno mieysće  ńiezostaWałó próżne; pólowa b o m e m  
ochoczych nleżnala/JU już biletów.

yd t rac han dnia  j  list -pada. VV" p rz s c i ą iu  u .  
p łymonego mies iąca września  p rzyby ło  do p >rtu 
tu teyszego z P e r s j i ,  w y k p y S a '- y ,  Saljan i Bilci*1 
siedm s ta tków kupieckich 5 rozmai tymi  towarami .  
W  tymże czasie wydano Z magazynów komory 
celney as t rachańskiey  rożni n t y c h  t o w a ró w  spro
wadzonych zza granicy za 209 216 rubli  i 92 kp- 
pieyki, a Wysłana za gran cę rozmai tych  to warów 
kra jowych za 8 . 6 . 9 2 4  rublj.

W  przeszłą, s ,botę. d. ^7 t .  m. wySzedł z t ąd  
do M oskw y o godzmie g z rana p ierwszy Dyliżans.  
Przys tąpiono do togo ze wsżystkiemi  obrzędami , 
t o  jest odprawiono nabożeństwo o scześliwe t e 
go zaprowadzenia powodzenie,  i pomyślna drogę 
podróżnym.  Na nabożeń .lwie zn a jd o w a ł  się J. O. 
K i ą . ę  (rdlicya  mmister  Wyznań re l ig ivnych i o- 
św.ecenia publicznego, dy rekto r  Wydziału pocz to
wego J W .  Z  dkón>jk!, d y re k to r  pocztamtu pe te r s 
burskiego J vV . Bułhakow, oraz wiele innych osob 
ciekawych widzieć rozpoczęcie przedsięwzięcia tak  
powszechnie użytecznego, .  Ochotn ików  na t en  
p ierwszy  raz  tyle się znalazło, iż nie ty lko ośm

tńieyśe w  pojeździe 'było za ję t rch . lecz  gdyby n aw e t  
dziesięć razy tyle ich  było, zadneby próżne nie zo
stało. (R . Inw.) -  ---------

A n g l i a .
Londyn  dnia  28 listopada.  Z  powodu ju t rzey -  

s z ’ go okazałego przybycia K r ó b w e y  do k o ś c o ł a  
s. Pawła,  gdzię przed t r o n em  W szechm ocnego  B o 
ga złoży dzięki za pokonanie n ieprzyjaciół  swoich,  
jaka czysta  < nie w nn.a kob eta,  bana ie rowie  tu tey -  
si, obawiając się łatwego zaburzenia spokoynosci  
publiczney,  d y p ł a  uli dziś wexie,  k tó ry ch  t e r m i n  
jń t ro  dopiero prz pała ł .  Lubo zaś doświadczenie  
zawrze  prawie przekonało,  iż wszelkie z h m / s ł y  
n i e c h ę tn y c h ,  u i i łu ją iych z mieszać spokoynosć 
ihiąs t i ,  me u łają s/ę, sam przecież L o -d  p r e z y d e n t  
miasta,  mi jący taką  w/ . ię t o ś ć  u ludu, kazał użyć 
ńa  •' większych środków os t roźa  iśc,:. Dziś  ra n o  
Wysłucha 10 przys ięgi  2000 m hoya. itó v, k tó r z y  
stać mają w k iściele; w cyście na cm en ta rz  o p a 
t rz ona  m i m e m  kobyl icam i p itiss tdami; p r z y s t ę p  
do kosóida  s n e m  o m  tak,  iz tylko o osóby r a z e m  
zmieścić się rń >że. Porobiono rogatki  na pobo
czu "h ulicach. 1 zabroniono jechać pojazdom.

P  Albert '-V han  na czele s t raży h m . i r o w e y  
z łożone j  z 700 obywateli ,  pćzyym e . K r ó lo w ą  a. 
rogatek- Hyde-Park',  p rz y  Pjntąlr  B ar  czekać na  
ńią będzie 60 dam,  biało ubranych 1 W linii uszy
kowanych.  W s z y s t k i e  o k n i  w domach najęto 
po gwmei  od osoby. P e w n y  s ławny malarz  o-  
głosił, iż zrobi  rys une k  wielkiey t ey  processyi  i 
pr  sedawać go oędnie po szy l in g  1. Sł / wem, spodzie
w a m y  się widowiska jedynego-W swoim rodzaju.

W .e lu  obywate l i ,  mieszkających przy ul icach,  
k tó r ę d y  jut ro Królowa uda s.ę do kościoła ś. Pa~ 
wła  z obawy rozruchu w, upakowało  k o sz to w n ie y -
Sze swoje rzeczy.  '

Pan K p p s l -Craven, v 'ce-szambelan K r ó l o w e j ,  
ńapisał  z polecenia jey nas tępujący list do Drabiego 

ool: „ R j z k a z i ł a  nii Kyólowa donieść J W .  p 4) 
iż li»t jego pod d 17 b. m. odebrała,  i ra zem  oświad 
czyć,  iż go zgoła nie rozu mie. \ V / c z y t u j e  w nim, 
iż minis trowie postanowili  d. s 3 b m -o d ro c z y ć  
posiedzenie par lamentu .  M^jgła się zaiste Królo
wa spodziewać po mądrości  i sprawiedl iwości  wl a - x 
dzy prawodavycaey,  iż tego dnia zostanie p r z y 
wróconą do wszystkich p ra w swoich , jakie się 
jey podług k o n s t y t u c j i  „należą. Pos tępowanie  
minis t rów okazuje widocznie i jasno , iż się 
teg  z samego spod z,e wali; lecz z osobliwszych 
pobudek postanowili  przeszkadzać t em u  póty  , 
pókiby mogli. W  t i k  im czynie,  t cuuącym  p o g a r 
dą  par lam entu  i narodu, dos trzega K ró lowa inny 
jeseże zamysł auto rów ostatniego b i lu ,  k t ó r z y



inszym sposobem chcą przyw ieść do skutku  speł- 
zły swóy za /r iar  nie tylko zhańbienia K ró low ey  
lecz naw et szkodzenia in teressow i dostoyney jey 
rodziny. Pokonani w  p ierw szym  sw oim  zam a
chu, zawstydzeni w oczach ludu, wystawieni na, 
pogardę caley Europy, opuszczeni od nayrozsą- 
dnieyszych i nayszanow nieyszych w łasnych  swoich 
stronników, myślą te raz  o now ey  napaści na ho- 
nor K rólowey. W idoki ich zasadzają się na  na
dziei, i i  tak  głośno i powszechnie w ynurzone u- 
ciucia  publiczności będą nareszcie przytłum ione 
i Osłabione, i ie Królowa naw et u trac i  cierpli
wość w opieraniu się okru tnym  i ustawicznym 
prześladowaniom. Królowa je d n a k , ze względu 
na naród angielski, oświadcza, i i  stale spuszczać 
się może na opiekę Judu, póki będzie ofiarą p rze 
mocy, a ze względu na siebie s a m ą , widzi po
t rzebę dodać, iz żadna napaść ze s t ro n y  m ini
strów królewskich nie potrafi zachwiać o b o w ią
zku, jaki winna wspaniałemu narodowi. Jest oraz 
zupełnie przekonana, i i  prze* złych doradców, 
którzy dziś knują now y spisek dla jey zgubienia, 
cierpi naycelnieyszy in teres  tak  K róla ,  jak i k r a .  
ju. Na ofiarę p ieniężną,  k tó rą  Lordow i L iv e r 
pool podobało się dodać do uwiadomienia o za 
myśle odroczenia parlam entu , m e może K rólow a 
inaczey odpowiedzieć, jak że ją odrzuca. Juz p r a 
wie 10 miesięcy upłynęło od czasu śmierci n ie
boszczyka Króla, a nie podano parlam entowi ż a 
dnego wniosku względem funduszu dla Królowey, 
W  ciągu spraw y poczyta ła  za rzecz przyzw oitą  
przyjąć dawane jey pieniądze; lecz nie chce tego 
uważać za łaskę ministrów , roby  parlam ent przez 
winne uszanowanie korony, dla n iey  prawnie u- 
chwalił, nie ebee oraz obarczać naród n iepo
trzebnym  ciężarem w obmyśleniu dla niey pałacu, 
kiedy już h o jn o ść  narodu  wszystkich członków 
rodziny Królewskiey p rzyzw oitem  mieszkaniem 
opatrzyła. Kazała mi K rólow a dodać, iż tak  ona, 
jako też K ró l i naróci, mają przyczynę żałowania, 
że tacy  ludzie, którzy wszystkie te  strony do o- 
becnych nieszczęśliwych stosunków przywiedli,  
tyle jescze mają wpływu, iż mogą tam ow ać u- 
p r  ą tn ien ie  nieporozumień, co Królowa za p o trze 
bne dla własnego swego dobra uważa, Nigdy 
Królowa nie wątpiła, iż Król idąc za własnera 
swojem rozsądnem zdaniem i trzym ając się do
brych swoich zasad, miałby zapewne wzgląd na 
sprawiedliwe jey żądania i powszechne prośby 
wiernego swego narodu. Mam zaszczyt b ydź i  t.

‘ W  Pałacu brandeburskim d. 18 listopada £ a h  (podpisano) KepęlĆraoen.
Knku Aldermanow jako urzędników mieysco- 

wych tu teyszych doniosło dziś rano Panu Craven, 
vice-szambelanowi K ró low ey , iż )ubo zw ołana 
w czoray rada gminna<11 a naradzenia się wzgledem 
okazałego^ ju trze jszego  przybycia K ró lo w e y  do 
koscioL s. P a u lą  przez n ieprzyzw oity  postępek

r t  ° du \ ltHmann Prz - w a n ą  zos ta łaL po- 
' U,e. S 31 lednak za powinność uwiadomić *0 

o uczynionych na niey wnioskach z prośba aby 
je przełożył Królowey: i tak uniesiono: aby rada, 
która; jako m agistrat,  ma sobie poleeone u t rz y  
marne spokoyności 1 porządku w mieście, ze sum - 
tk iem  dowiedziała się o zamyśle Królowey udania 
się dma 29 b. m. do Kościoła ś. Pawła, co w t e r a -  
zm eyszych okolicznościach może dać powód do 
wielkich nieprzyjemności dla mieszkańców „ ń a 
sta; wniesiono o r .z ,  aby szanownego Lorda pre" 
zyden ta  uoraszano o p r z - s h n ie  kop,i powyższego
postanowienia v ,ce -sza rb e lan o w i K rólowey, w Ce-
lu doniesienia jey o tern.

Panow ie  W o o d  i Waithman wyszli w czoray  
z ra tusza  p rz ed  ukończeniem  obrad, 1 dla te°o  
w zm iankow ane postanowienia nie u trzym ały  się, 
ani o n ich  Lorda p rezyden ta  uwiadomiono. Chcao 
zaś AldermanoWie, aby się o n ich K rólow a dowie
działa , udali się do P. Craven,  v ice-szam belana jey, 
jakeśm y Wyżey donieśli.

Na adres L o rd a  p rezy d en ta  m iasta ,A lderm anów , 
i ra d y  gm inney, podany w przeszłym  tygodniu, od
powiedziała K rólowa: „ S t r a s z n y  sp isek ,  k tó ry
niedaw no 2gubą mi groził, spełzł na niczem; dzie

wo oskarżeń, opar te  na oszukaństwie i fałszu, zo 
stało zniszczonem. P ó ty  je cusręła praw da, póki 
n ie  wyleciało  na  pow ietrze . Odniesione p rzez  nas 
zw ycięztw o, jest z różnych  w zględów  przedm io
tem  radości, a z tąd  naybardziey , iż jest zw ycię -  
z tw em  do b ry ch  zasad nad  złe mi, p ra w d y  m d i'sł- 
szem, cno ty  nad  n  eijprawiedliwością, i ludzkości 
nad złością w  nayobraierź liw szey postaci, N a y -  
w ięcey cieszyć nas powinno uczucie, żeśmy od . 
nic-śli zw ycięz tw o , k tó re  niejako zapew nia ndy- 
droższe p r a w a  narodoWe, i w olnym  m axym om  
większą nadaje  rozciągłość. G d y b y  n iep rz y ja 
ciele moi wzięli górę, lud, k tórego  się te ra z  t>o;a. 
w zgardzony, coraz w iększych  doznawałby uciskó w, 
a cóż może bydź nieznośnieyszem  n ad  ucisk po
łączony z pogardą? dzisieysze moje bezpieczeństw o 
i wydobycie się ze szponów ogrom nego p o tw o ru ,  
w inna jestem  dobrym  uczuciom  i p ięknym  zasa 
dom rzadk iey  łagodności, o raz w span ia łom yślney  
pomocy narodu, co wszystko pochodzi z wolności 
druku. Lubo daleka jestem  od m n iem an ia ,  aby  
obecność moja ta k  by ła  p oży teczną  dla p o m y 
ślności narodowey. jak się naród  spodziewa, wid.ię 
się atoli zn iew oloną  do spełn ien ia  życzeń ludu, 
k tó ry  z tak ą  o tw ar tośc ią  i zapałem  uczucia  sw o 
je w ynurza. Dopóki n a ró d  szczerze  p ragnąć  bę
dzie, abym  w ty m  kraju  mieszkała, p ó ty  serce m o- 
ie nigdy, się tem u  jego żądaniu nie sprzeciwi. 
C hętnie  poświęcę zdrowie moje i wygody dla p o 
wszechnego dobra. N aród wiele już ofiar dla m nie 
uczynił; żyć będę dla niego.”

Cieśle ok rę tow i i m aytkow ie  tu tey s i  prosili 
K ro 'o w ey  o pozwolenie, aby w liczbie 20,000 ludzi 
zebrani, mogli j«y podać adres powinszowania.

O brońcy  Królowey , na  poparcie  jey praw, 
odwołują się do ustaw kościelnych angielskich, ze
b ran y ch  przez  P. Checke za panow ania H en ryka  
VIFI ,  k tó re  sądom cyw ilnym  za prawidło służyć 
powinny, i w  k tó ry ch  m iędzy innem i wyrażonó:
„  G d y  m ąż roz łączyw szy  się z żoną, oskarża ją o 
„ cudzołóztwo, i spraw ę przegryw a, w ty m  razie  
,, połowa m ają tku  jego dostaje się żonie , aby się 
„ p rzyzw oic ie  u t rzy m a ć  mogła.”

D nia  24  b. m. pojechał M onarcha do W indsor .  
N azaju trz  po*łał po L o rd a  Grenville  , k tó ry  jak 
wiadomo jest naczeln ik iem  s tro n y  W h i g s , i był 
daw niey  m in is trem , a do tąd  żył p ry w a tn ie ,  n ie 
daw no zaś dał k reskę  p rzec iw ko  K ró lo w ey ,  lecz 
z wielkiem um iarkow aniem . W sp o m n io n y  L o rd  
m a ścisłe zw iązki z L o rd em  W ellesley , H ra b ią  
M u n ster , L ordem  M oira  i daw nieyszem i m in is t ra 
mi. K ilka godzin rozm aw iał z Królem, k tó ry  po 
tem  pod ząsleną oddziału  logo pułku lekkiey jaz
dy pow rócił  do L o n d yn u .  G aze ty  m in is te rya lne  
lekko o ty m  w ypadku  namieniają, a oppozycyyne 
wielką do niego w ażność p rzyw iązu ją  i łączą  z nim  
daw nieysze następne oświadczenie H rab iego  L i 
verpool w izbie wyższey: trzeba  obrać jedno z te 
go dw oyga, albo popierać sprawę przec iw ko K ro. 
lowey i bil u tr zym a ć , albo uw ażać ją  za Królową  
angielską i stosownie się z  n ią  obchodzić. R zeczo-



ny Hrabia miał zaręczyć Królowi, iż albo rozwie
dzie go z ż o n ą , albo dokaże tego , iż parlament 
uzna ją niegodną dostoyności Królowey. P ie rw 
sze chybiło , drugie zaś doznaie trudności. Gdy 
■więc dotąd nie- Król, ale minister wystąpił jako 
Strona powodowa, po oddaleniu więc ministra, mo
żna uważać oskarżenie za nie b y łe , lub nanowo 
i w innym sposobie podane bydź powinno.

Gazety tuteysze czynią uwagę, iż ostatni śro
dek Hrabiego Liverpool, k tó ry  Królowey odmó
wił pałacu i stosownego dla niey dochbdu, czyni 
sprawę jey 20 razy ciekawszą, aniżeli gdyby na to 
obojej zezwolił. Nie chce ona stanąć na czele stron
nictwa, lecz samo stronnictwo stawia ją na cze
le swojem, z powodu odrzucenia naysprawiedliw- 
szych jey żądań i wyrządzania jey naydotkliw- 
szych zniewag.

F  R A U C Y A.
Dnia 22 listopada była u Króla rada pół 

Irzeciey godziny trw ająca, do którey Xtąźę Ri- 
chelieu, ministrowie sprawiedliwości, woyny, mor
ski, spraw w ew nętrznych , przychodów, dy rek 
to r  -pohcyi, i minister domu królewskiego na
leżeli.

Dnia 24 Monitor  ogłosił ustawę Króla zwo
łującą izbę parów i izbę deputowanych do P a ry 
ża na dzień 19 grudnia r. b.

jenera ł  Hrabia Rapp został adjutantem k ró 
lewskim. Przed wyjazdem z Kolmaru, gdzie na 
wyborach przodkow a!, oddał plebanom katolic
kim i pastorom protestanckim hoyną jałmużnę 
w pieniądzach do rozdania między ubogich wszel
kiego wyznania. Prócz tego, zestawił pieniądze 
na wyprawienie d. 19 listopada uczty dla 3 oo 
starców i sierot płci obojey, będących w t*m- 
teysżym szpitalu, a to na pamiątkę urodzenia się 
Xięoia Bordeaux. .

P. Matheo podkassyer skarbu królewskiego 
umknął d. 24 iistopadi: niedoliczono się w kas- 
sie 1,200,000 franków, których część zapewne 
stracił, a część z sobą zabrał.

Były adjutant inżynierów Mońier, skazany 
w r. 1817 na śmierć za spisek, którego zamia
rem było opanować twierdzę Vincennes, o trzy
mał był prawie zaraz zamienienie kary śmierci 
na 2oletme więzienie. Po niejakim czasie , za
mieniono znowu tę  karę na wywiezienie go do 
Senegalu. T eraz  wypuszczony będzie, ale ma się 
wynieść nazawsze z granic Francyi.

Sąd izby parów kazał wypuścić na wolność 
48  esób posądzonych o należenie do spisku na 
życie Xięcia Berry.

Zapewniają, iż tenże sąd zgromadzi się d. 26 
listopada, i zaymie się sprawą o spisek d. 19 
sierpnia r. b. a  ma zdawać W tey mierze rzecz mar
grabia Pastoret.

Sad kaisacyyny odrzucił odwołanie się do nie
go skazanych na śmierć G rawiera i Bouton za 
podłożenie prochu przy części pałacu Tuńieries, 
gdzie Xiężna Berry mieszkała, w zamiarze zgu
bienia p łodu, który w żywocie nosiła.

W yszedł w Paryżu nowy romans pod ty tułem  
Węglarze, czyli xiqga krwawa , przez P. W . R. 
Przedmiotem tego deiełka jest odkrycie zamiarów 
i celu towarzystwa W ęglarzy. Przytaczam y 
w yjęty  z tegoż dziełka katechizm W ęglarski, 
czyli przyjęcie nowego członka. „ Zgromadziła 
się rada. Głęboka panuje cichość. W  tćm do
nośny głos słyszeć się daje. Odpowiada na m e
go nowo przybywający członek.” Pytanie: K tó 
ra  godzina? Odpowiedź. Ta, w którey pan c z u 

wa, a sługa śpi. Pytanie: K tóra  wybiła? Odp. Nie 
liczę już godzin bijących dla panów. Pyt. Kie-ą 
dy je liczyć będziesz? Odp. Gdy pobudzi sługi. 
Pyt. Gdzie jest pan? Odp. Przy stole. P y t .
A sługa? Odp. Leży na ziemi. Py t.  Go pije pan? 
Odp. Krew. Pyt. Co pije sługa? Qdp. W o d ę .  
Pyt. Co chcesz z nich dwóch uczynić? Odp.
Z wyższego niższego, a z niższego wyższego. 
Pyt. Jest/ieś ty  panem, czy sługą? Odp. Ani pa
nem, ani sługą. Pyt. Czernie więc jestes? Odp. 
Jescze nicze n; d piero chcę b -dź  ezemsiś. Pyt. 
Kim. Odp. W ęglarzem . Py t.  W yra emłeś nay- 
■pierwsze i nayzrskom itsze z rzemiosł; uczyłżes 
się go? Odp. U crę  się teraz. Py t .  Kto cię
uczy? Odp. Bóg i m y urstr.t. P t. Gdzie się 
uczysz? Odp. W  skv-.dzicnynvl- su*. P t Co to  
za las skradziony? Odp Ten, gdz,e p-n c .v-’-â ' 
przy stole- siedzi, i krew pije. Pit.-, Koniu oa 
l a s 'tea uk rad ł?  Odp. Śpiącemu .słudze, S tó ry  
na ziemi leży, i wodę pije. Pyt. J ki jest. tw óy 
zamiar? Odp. Objawiłem go już, to jest, Z wyż
szego uczynić niższego, a z niższego wyższego. 
Pyt. Rozumiem. Czy inast; narzędzia? Odp. M dii- 
żelazo i ogień. Pyt. Do c ego służy zelazc? 
Odp. Żelazem moim jest siekiera do drzew ści
nania. Pyt. Do czego służy ogień? Odp. M ćy 
ogień jest piecem dopalenia węgli. Pyt* Cóź po
czniesz z węglami ? Q<jp. Chcę je sprzedać, i 
za nie^zebrać pieniądze. Pyt. A z pieniędzmi? 
Odp. Oddam je ich panu. Pyt- Któż jest pa
nem pieniędzy? Odp. Siuga, k tórem u las ukra-; 
dsiono i t. p.

W ł o c h  y .
Neapol, dnia \ 5  listopada, Dnia 4 b, m. 

przyjął parlament nowy przepis postępowania 
w obradach swoich. Zwyczayne sess;. e będą 
w poniedziałek, czw artek  i piątek; we wtorek zaś 
mają bydź nadzwyczayne , jeśli tego potrzeba: 
Przedmiuty obrad będą na każdy dzień ozna
czone. Celem nadzwyczaynych sessyy mają bydź 
szczególmey odmiany konstytucyi i urządzenia 
municypalne.

Dnia 6 b. m. przyjął parlament deputacyą 
od naywyższego sądu krajowego i sądu kryminal
nego. Kommissya zdająca sprawę o wniosku mi
nistra woyny, względem odesłania do domu u- 
wolnionych od służby żołnierzy, z powodu d o -  
pełnioney już liczby w oyska , ośw iadczyła , aby 
takich żołnierzy zebrano w Kapui i według pry
watnych ich stosunków , na rozmaite korpusy 
odwodowe podzielono. Powstały żwawe i długie 
spory. Pan Catalani zapytał s i ę , czyli uch w a
lona przez parlament liczba woyska 5 2,000 głów, 
obeyrauje także pułki w Sycylii, oraz żandarmów 
i kompaniie zaprzęgowe, bo w s takim razie by
łoby ledwo 3o.ooo żołnierzy mogących w ystą
pić do boju. Postanowił parlament: 1) aby w oy- 
sko wynosiło 5 2,000 żołnierzy mogących w ystą
pić do boju, i aby gc tymczasem nie powiększa
n o ; 2) aby nadliczbowych do korpusów odwo
dowych odesłano. Czytano potem przełożenie 
jenerała W ilhelm a Pepe , aby gwardya narodowa 
była w dotychczasowym sposobie urządzoną, pó
ki niebezpieczeństwo woyny nie minie. Co się 
tycze powszechney a m n es ty i , uchwalono, iż nie 
ma się rozciągać do ty c h ,  którzy te ra z  siedzą 
w więzieniu. W ie lu  członków, mówiło przeciw
ko wezwaniu do składania dobrowolnych ofiar, 
uważając to za przymus morainy. Minister skar
bu ma zdać sprawę względem pensyy wysluzo- 
nyob , które nadal nie mogą przenosić ilości

)»(



5ooo dukatów neapolitaóskich. K ardynał Firrao  
pedał projfekt w zględem  położenia tam y przem y
cania towarów.

Na sessyi d. 9 b. m. pon ow ił  P an D ra g o n e t t i  
wniosek sw óy, aby p ar lam ent,  nagradzane za- 
słHgi jenerała Florestan F ep s  w S r c y i i i , .'uchwa
lił dla mego w ien iec  obywatelski. Powiedział:  
« W y p ra w a  do Sycylii  jest. jednym  z wypadków,  
które tlowcdoą, i i  w szystk ie  narody mają swoje  
dni sławy i wielkości. Jenerał Fłórestan  Pepe,  
na cztle  5ooo odważnych  wojowników, pokonał 
4 o,oco ząpamiątałców, k tórzy  pogłądając z  m urów  
na rozpostarte szeregi tam tych, ogień i śmierć  
zewsząd' miotali. Krótka ta kampanii* n iech  do- 
wiedzie , czego i  dnierz n ea p o I iU m ii  do i .a iać  n u -  
że .” Kilku dep u tow an ych , a zwłascza pułko
wnik Pepe,  sprzeciwili się temu Wnioskowi. O-  
stistni rzeki: •,■, W aleczność  jenerała i woyska

' jego, które śmi do w eyść  do Palarn io , zasługuje  
na pochwalę do  ̂ d. 5 października. Odtąd zaś 
zmienia się j-ostać rzeczy , i postępowanie jenera
ła wymaga ścisłego roztrząsania,’’’ .V

Gdy na sessyi parlamentu d. 3o paździer
nika naradzano s;q względem  płacy, jaką radcy  
stanu 'pobierać msjs, tudzież wieku, w  k tórym  ' 
na t fu  urząd nńanowąnemi bydź mogą, Pan C a ś- 
sm i  oświadczył się w imieniu kommissyi przeciw  

, przepijanym 5o lat życia  dla radcy stanu. Z  te-  
go pbwodn pulkawnik Pepe  rzekł; „ T o s t  miał 
iat 20, gdy nieśmiertelny svy'óy poemat napisał. 
N a p o leo n  B onaparte  w 2 7 mym roku życia  stał 
się celem ged m vien ia  całego świata, a to dr wó-  
dzi, iż nie zawsze l i t a  stanow ią  zdatność .”

Donoszą z S y c y l i i ,  iż gościńce z M e ssy n y  i 
okolic do Palcrrńy i G irg żn t i  m e  są jescze zu
pełnie bużyśizone ż rozb ó jn ik ó w . W ła d z e  kon
s ty tu cy jn e  zostały zaprowadzone w Girgenłb .  
Kiedy "coraz bairdziey ustala się spokoyność w  S y 
cylii i uwiedzione gminy pówracają do p o r r a d u  
tym czasem  kilku w ichrzycieli,  dla rabunku wznie
ciło  bunt w  pew ney  w io s c e ,  w prow ńicyi T a -  
p a n i .  I^abrzy ludzie m ieysców i w zięli  się ńa« 
tychm iest do bron i,  • j sch w y ta w szy  8 w ichrzy*  
ciel-, .oddali ich dc sądu. L is ty  z M a r s o l a ' do
noszą, -z nnessL.ńCy taiiu czai byli niejaki czas  

la .ą  nie.aau, Da,, nareszcie sprawa konstytucyi  
wzięia  gorę. Zle myślący tam śmieją' pokazać s ię  
publicznie; pochowali się lub uciekli.

Jesteśmy tu bajdzo ciekawi wypadku kongres,  
u w  O pawie .  Światli po litycy tw ierd zą ,  iż je

śliby sprzymierz m M onarchowie zadali tylko

S S H t *
Wszystkich. Uwag? to tećaz zaymuje.

Ły sposóhem austryacy po w v d n m  J .  
gii dostać się do Neapolu. W iadom o ^  
obojey Sycylii  oświadczył rządowi n - m ° 
źe  wkroczenie woyska a u t r v i  ‘ ' K l i ie i l iu m n ,  
papieskiego b e h f  do P * * "

W y je c h a ł  z Neapolu do M adrytu X iąże  Ca 
sann dla um ów ienia  „ t  w zg lęd em , w sp óln ych  
środków  obrony

D ow iadujem y się, i i  jenerał adjutant t e s a -  
rza R ossyysk iego  Hrabia W oronców  przyb y ł do 
T u ry n u . J J

Oto jest co  do słow a list Króla sz w e d z k ie 
go-, w  języku łacińskim, w edług  zwyczaju*’ k ań .  
ceilary i ^savredskiey napisany, odpowiedni na list 
Króla Obojey Sycy li i ,  zw iastu jący  o zaprow a
dzeniu rządu konstytucyynego:

„M y Karol J a n ' z  B o ż e y  łaski Król S z w e d z -  
,, ki, N orw egsk i i t. d. N ayjaśm eyszem u i N a y -  
„ p o tężn ie jszem u  M  m a r sz e ,  bratu i p o w in o w a -  

tenm  naszemu, najukochańszem u przyjacie low i  
„ n a szem u  F erdynandow i I. K rólow i O b ojey  S y -  
ń c l ;i 1 Jerozolim skiem u, Infantow i, X ię c iu  par-  
5, m eńskiem u i t. d. W .  X ię c m  n astęp cy  T o 
s k a ń s k i e m u ,  zdrow ia  i pom yślności ż y c z y .

; ,Nayjaśnieyszy  i N a y p itę ż n ie y  Monarcho, Bra-  
„Cie l p ow inow aty , n a ju k o ch a ń szy  p»yjatajelu!
„  podobało się  W .  K. M ości uwiadom ić nas w li-  
„ sc ie  sw oim  pod dniem i g t y m  sierpnia, o s z c z ę 
ś l i w e j  śm ianie  kszta łtu  r z ą d u ,  która św ie ż o  
}, w  krajach W .  K. M ości Zaszła, przez  p rzy ję
c i e  k o n sty tu c j i  h iszp ań sk ie j ,  z n ie jakiem i'po-  
„  trze  ban mi poprawkam i. Z  y c z y  m y ,  aby ten  w y- 
„ p fdefc przyniósł n ow e pożytk i,  zupełną i  trwa  
,, łą pom yślność W .  K  M ości i poddanym tvvo- 
<„im. W in szu ją c  i ż y c z ą c  teg o  w a m ' o b o jg u ,
, ,  przeświadczeni jesteśm y, iż nadzieja w zrostu  
„ pomyślności ludu Obojey S ycy li i ,  jaką się W .
„  K. M>ść karmisz, będzie wysłuchana od W s z e -  
„ c hm o cnego, k tórego  s traży  i  op iece  polecam y  
„ W .  K. M ość , i n o w y  kształt rządu w  króle-  
„ s tw ie  twojem. D ziało  się w  Sztokolm ie, w zara
z k u  naszym kró lew sk im , dnia 16 w rześn ia  1820.

31°śc i  clsbry brat, powinowa.
„ ty ,  1 przyjacie l ,

K a r o l  J a n .  
iaiżey, A . C. K u 1 i  b e r  g.

.  -  y  a t j  Sk 11

paplezkiego b ędne  hasłem w kroczenia  • 
granice w oyska neapolitańskieeo S-kret ,eg°  

„ d p i . . ,  f  “ ." * ? ■  
om Campochiaro : „iż O jc ie c  Sty  w szvstfeT  
» m ł  z swojey strony względem odwrócenia” c f  
„ sa rza  austryackiego od tego k ro k u -  w  
, ,  padku zaś , gdyby zapewniona na ’k o i n e ^ '  
„w ied eń sk im  nietykalność granic i nie }  ? ! !
„ narodów w czemkblwiek naruszoną była ore

** U SWałt0-  ^  b%«e " t e X

T  tJ R ć y ' a.
S ta m b u ł , dn ia  26  p u źd z ie rn ik a .  D aw no juź 

ć ie  odebrano tu w iadom ości o działaniach w oy
ska naszego p rz e c iw k o  Alemu,  Basay J an iny .  
Zamknął się w tw ie r d z y  sw ojey , pustoszy  w s z y 
stkie okolice , i ile m ożności szkodzi korpusowi  
oblegającemu. VVedmg pow ieści zb iegów  z w o y 
ska je g o ,  opnsczony od w szystk ich  k rew n y ch  
sw oich , dzieli z szczupłą  liczbą żo łn ierzy , k tó 
rzy mu w iern y m i pozostali , nie ty lko skarby  
sw oje , ele n a w e t  harem, i n iew oln ice .

N iedaw no był tu Straszny pożar w częśc i  mia- 
sta, gdzie  żydzi  mieszkają. W  przeciągu kilku  
godzin  spaliło się blizko ió o o  dom ów  1 szala-  
szów . N ie szczęś l iw i  m ieszkańcy snują się p o u -  
l icach i żebrzą  w s p a r c i a .

T u r c y  i inni m ieszkańcy sto licy  tu te y s ie y  są 
bardzo c iek aw i toku sprawy K r ó lo w e j  angie lsk iej .  
M inistrow ie  P o r ty  k - ź ą  eobie t łu m aczyć  z ga
z e t  zagran icznych  bsdania św iadków  w  te y  
spraw ie .

W Y  S T A  Ś, H E L E N Y .
Odebrano w  L o n d y n ie  z  t e y  w yspy w iado

m ość, iż n o w y  dom dla B on apartego  już p o sta 
w iono. Jest gu stow n ie  urządzony. Sala środ
k o w a  ma 36  stop długości, a dwie poboczne sa

p o  24  stop.

D O D A T E K .
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\ P O R T V  'G A L 'I A.
Zaszły 'rzeczywiście niesnaski w L ubon ie  3. 

a i  i  12 listopada. 'Członśowie-Junty rządzącey 
nie mogh się zgodrrć względem nowey Konsty- 
tucyi. 'Ci, k tórzy byli członkami Jun ty  cport- 
skiey, chcieli, aby konstyiucya hiszpańska zaraz 
była ogłoszona i uznana za konsty tuc ją  ■naszą; 
-ci zaś, którzy jbyh członkami dawney Ju n ty  lis- 
boń3kiey, chcieli konśtytucyi na pozer liberalniey- 
szey, a według którey byłby wybrany deputowa
ny z So ooo , a n.e z :yo,ooo m ieszkańców jak 
W Hiszpanii. W ed łu g  konśtytucyi stanów hisz
pańskich, stany poriugalsko-europeyskie miałyby 
tyTfco 5 j deputowanych.

W edług i-pożnie yszych z L isboay doniesień, 
■czterey członkowie Junty rządzącey -oddalili się 
zLisbony. 'Woysfco z u ane oportskieoi przyzwa- 

*30 do 'tey  stolicy.
'Nim :sa«zH'vte roiterfci, -uTsądzłła J u n ta ' t ry b  

w yborów  cdo "si ładu st-nów. W szyscy  naozel- 
laioy ’rodzin jjmaią prawo w >tu*r ma -i ‘bydź 

o b r a n y m i ;  :’ale depdtowsni maią b jdz  światli, cno
tliwi i t. d. śDsr-putowani "tn -,ą sie zje ł u ć  "do 

‘Lisbony na dzień b -s ty e .ma i. u 82-1, 1 zacząć 
-obrady', nie czekając -na deputowanych w ."Bre
zy lii.

‘W y p is  iiśtu  z ‘Lisbony dnia  li;g 'ii stop oda.
Od niejaśreg . czasu do* naw Ł-l.śm v tu  r*i-js po- 

koyności ,i zaburzeń. ISiHLwna, eh id no u uoąu 
•sześciu członków rządu. - 'Wszystkie będące tu  
woysko stanęło pod pozorem popisu na rynku. 

.Zatoczono przed pałac rządowy działa, i nabito 
w oczaóh mieszkańców. Mówiono n a w e t , i i  
miano z nich strzelać na pałac. Szczęściem je
dnak, nadzieje hurzycidlów zaw iedzieuemi zosta
ły , 1 ż .dcego z członków Junty  nie-usunięto. 
Hiszpańska 'konstyiucya jest już przyjęta, 1 p rzy
sięga na n.ę  wykonana. Stany zwołane są na dz eń 
6 stycznia, a nasza Jun ta  rządzącacz te rm a człon
kami powiększona.

’©to są dokładnieysze szczegóły zaburzenfa, 
i przyjęcia konśtytucyi h szp*ńsfciey. *D. 11 
t r y b u n  dudu hsbońskiego nadesłał do marszałka 
polnego T exeira  pismo, w  którern cświadczi ł, iź 
przyg towawcza Junta  stanów nie "odpowiada hy- 
ttaymniey żądaniom ludu w stolicy ; iż jako try -  
Jiun tegoż ludu, w imieniu jego domaga się, aże
by deputowani na wzór Hiszpanii wybieranymi 
In  li. Zadał p rz ’ tem, ażeby wovsku całemu o- 
-gioszoao ’konśt tucy-ą hiszpańską, zastosowaną do 
'obycssjow p'ortugsl kich, ale 'bez żadnych głó- 
w nych  odmian. W  skutek t'ego żądania odby
t a  się w obecności pymieiro u go trybuna 1 (ego 
sekretarza wielka rada wovskowa-, na którey po
stanowiono: i )  K onś ty tuc ią  hiszpańską zaprzy- 
siądz: 2) 100 deputowanych podług przepisów
teyże  ustawy wybrać; 5) -Rząd 'c / te rm a  człon
kam i powiększać; 4j Czl nkowie rządu wydzia
łów  ’w ew ńętr  nego, morskiego, wojennego., za
granicznego, skarbowego, nie będą mieli głosu, 
tylko w  swoim odd lale; 5) Czterma nr>«\ymi 
członkami matą "bydź Hrabia Siapayo, PP Perei
ra da Mello, Pereira Souza, i F de S uza-Cir- 
n a ;  6) Jenerał Texeira  ma b, d? ciągle naczel
nym  wodzem woyska.

Dla tern prędszego przyprowadzenia do skut
ku tych uchwał, zebrano woysko pod pozorem 
ćwiczeń w obro tach , i porozstawiano po roz-

dnia u 82 o ;roku v. s.

m aitych częściach miasta. PoWytaczano działa, 
i  rozpalone w pogotowiu trzymano lonty. Za- 

mueszame .panowało w calem mieście. Nskoniec, 
konstytuoyą 'hiszpańską. Junta przyjęła,' 1 spo'koy- 
ność wkrótce powróciła.

D n ia  *1:7 zgromadziła się -znowu u marszałka 
'T e se  ;ra rada wojenna, dla dalszego Naradzenia 
się nad wypsdkami d. 11. W ygotow ała  oda pi
smo, i posłała je do pałacu rządo .< ego, w k tó -  
rem oświadczyła, iż wybory deputowanych do 
stanów odbędą się na wzór hiszpański, stosownie 
do życzenia -narodu i woyska. Ż powszechny m 
zapałem wprowadzono do pałacu rządowego je
nerała T- xesra PP. Seb, Gabreira, B .  -Castro Se-  
pulweda, T rybuna  1 jego sekretarza.

Dla władzy kkru jącey  wyborami deputowa
nych  dano u iwe przepisy. W y b o ry  zaczną się 
d. 3 g r u ln ’a. D. ó zgromadzą się wszyscy de

pu tow ani w liczbie 100, i 4 o zaśtępóów-
‘© lezwa do deputowanych jest arcy-dziełem 

w ym ow y. Zrobiła ona wielkie w Lraju  Wraże
nie. Autorem  jey jest członek tymczasowey 
Jun ty  rządzącey -San Ł u is  p rofesor  un iw ersyte
tu  w  -Ko>mbrze.

Odebrano w sLisbonie 'list tak i  z Łcrdynu': 
„ R  zgłoszoną wieść ”w Londynie  o powstaniu 
w Brezylu , gdzie K.ról portugalski mieszka, po- 

‘twierdziło aeienanie kupca z *F er nam bu ku, mia
sta. w P rę ży l i ' ,  który z niego dnia 27 sierpnia 
wyjechał, a w pierwszych dniach października 
do Zjednoczonych Stanów Ameryki północney 
przvbył. W o y sk o  królewskie W yruszyło i  P e r .  
nambuku do południowych prowincyy BreZvl.ij 

■lecz ogołocenie z niego północnych nie jest bez- 
pieornym sposobem priesirkodz-ettsa Wybuebnie- 
■niu, n a  k tóre  się od lat  k Iku zabierało w B re -  
zylii-: bo naypierwsze znaki nieukoi t -n tow an ia  
Okazały się w północnych prowineyach. Od
dział 10 okrętów kupieckich, pod zasłoną se dzia- 
łowey korwety wypłynął dnia ió  sierpn a z Bre
zy! i do Lisbony; ale dowód ca korw ety odebrał 

■rozkaz, ażeby w przypadku po vstonia Portugalii 
zaprowadził kupieckie cjsręty do A lglii. Cieka
wa; ożyli Breiylija, powstawszy; cditrychnie się 
ód .Portug.dii, swey m atk i  'oyczyzny; c f j h  ,teg 
swą spraw ę aechce  mieć z nią w spólną”

w 1 -s m  c 1f.
D rezno , dnia  3o listopada. Dnia 26  h. m. po 

godzinie 8mev zrana, rozstała się z tym  świat m 
Xięzniczka M arya Anna, siostra Monarchy tra- 
s?ego , w botym roku życia swego, na chroniczną 
chorobę ż łądkową. Dnia jesmse a’3 b. m. prze- 
powied leli zgon jey leka rze ,  i dla tegn n ie  by
ło Opery włoskiey , t ^ t e r a z  te a t r  zamknięto. 
Oat gday dzwcni>.no we wszystkich kościołach lu 
t e  szych od godzmy % a tey do lw s ie y  w połu
dnie, a wczoray o 7iney wieczorem zWioki jey 
pochowano iz ewyczayn-tni * brządkatni w grobie 
'królewskim,' w kościele Nadwornym, gdiie p i  tein  
kapelia królewska grała żałobną kańtstę.

W ozoray przybył tu z W ied n ia , Hrabia W  alfy, 
poseł austtyacki.

Od brzegów M en u , dnia  28 listopada. Gazeta  
hambnrśka donosi, iż między Angliią i Turoyą mi»l 
stanąć nowy t ra k ta t ,  ściągający się do Oatałnicll 
wypadków.



Ukończyły !w Darmstadt obrady ta jnego  
m i n i s t e r *  um stanu, względem nowego projektu 
k o n s ty tu c j i ,  który zgromadzenie stanów kra,o- 
wycb ul Jy ło .  W ypadek ich podano W .  Xią- 
ieom  do zatwierdzenia.

W  Tubindze zniesiono zwyozay zdeymowa= 
nia kaprlustów na ulicy, a od d. 19 b. m. do- 
t .k a ia  się ich ręką  na znak powitania. W szy 
scy prawie tameczni członkowie akademii, pro- 
fessorowie i uczniowie, urzędnicy sądowi 1 ifini, 
zg dzili się na tę nowość. W ezw ano obywateli, 
aby podobnież czynili , i abv t. go sposobu po
witania nie u raż a l i  za pogardę lub m egrecznosć.

W ła d  a szkolna w Freyburgu ogłosiła, ażeby 
uczniowie nie pokazywali się na ulicach bez płasz
czów, lub surdutów.

N iem ie ck ie  d - ie n n ik i  d onoszą , i i  rząd h ann o-  
w e r s k i  śc ieśn ił  te r a z  bardzo sp osob n ość  w y c h o 
dzen ia  na le k a r z y ,  g d y ż  ta k  s ię  ich  w i ele  na-

■'tonoiyto, pełno po »ay m niejszych mia
steczkach i wioskach, lubo ludzkość na tćm nić 
nie zyskuje.

I) A N I 3 A.
Kopenhaga , dnia  a g iudn ia . Doktor D am -  

pe  wyznał, iż był autorem buntowniczych/pism,, 
k tóre  przy mm znaleziono. S edzi jescze w wię
zieniu policyynem. Kancellarya czeka wyroku 
królewskiego, cz jl i  wraz ze spóln.kiem swoim, 
m ajs trem  kowalskim, ma by&ź oddany pod sąd 
zwyczayny. Nikogo więcey z tego powoda me 
uwięziono.

Kurs wileński na assyguaty od dnia 8, 
grudnia: rubel srebrny, Ś rubie kopiejek 781, 
czerwony złoty nowy ruhh 1 1, kopiejek 54 ; 
s tary rubli u  kopiejek 35 ; imperyał rubli 36 , 
7 j i  kopiejek.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cens. Czł. —  w Wilnie w Drukarni R edakcji.

Portrety Sławnych Polaków.

Przed kilką miesiącami ogłosiłem w pismach 
nublicznych prospekt 1“prenumeratę na dzieło pod 
tytułem: PORTRETY W \  WIDNYCH POLA
KÓ W . Przedmiot ten  wiele trudów w wyszu
kaniu dokładnych wzorów, wytrwałey pracy w wy
konaniu i znacznych nakładów wymagający; wresz
cie , nieznana dla wielu w tynri nowym rodzaju 
pracy zdolność samegoż autora; zrodziła może me 
yf jednym ze znawców wątpliwość, czyli pized- 
sięwzięcie to, pomyślnie dokonanem bydż może?
I  dla tego zapewnie nie otrzymałem dotąd tey 
pomocy, jakiey rodak w tak  ważnym i pierwszym 
w kraju naszym zawodzie, spodziewać się miał pra
wo. Nie zrażony tą  nieponiyśThośoią, z dziesię
ciu, podług ogłoszonego prospektu oddziałów, trzy  
już na widok publiczny wydałem: czwarty w na
stępującym miefeiącu z pod prassy wyjdzie, k tó 
re  za miarę zdolności i usiłowań moich, służyć 
tymczasowo mogą Opisanie żywotów wsławicj- 
nych Mężów, bądź w radzie, bądź w naukach, bądź 
na polip chwały w tych oddziałach umieścić się 
mający o n , przyjąć na siebie raczył znany z gor
liwości o pomnożeSię sławy narodowej, A lex an 
d e r  Hjabia CnoDfeiEWićz. W sp ar ty  tym dowo
dem wytrwałego poświęcenia się mojego około 
wspomnionego dzieła, korzystając przytem z ze
brania się w stolicy tylu światłych i dostoynych 
osób; postanowiłem powtórzyć ogłoszenie prenu
meraty, z tern ostrzeżeniem: iż za dwa, a dla za
granicznych za trzy  miesiące od daty dzisieyszey 
zamkniętą zostanie. Ograniczona liczba do i 5o 
exemplarzy, naymnieysza ile bydź może ceńa 246 
złp. wynosząca, w porównaniu z kosztem jakie
go wypracowanie, ważność i ozdoba takiego dzie
ła wymaga; dostatecznym będzie dla publiczności 
dowodem, iż nie chęć zysku, lecz jedynie zamiar 
stania się użytecznym rodakom miałem na celu.

W  następującym czwartym oddziale utnieśz- 
czonemi będą.:

1. TADEUSZ CZACKI. 
2 REYTAN POSEŁ
3. KAZI MIERZ  P UŁ AW SK I.
4. JENERAŁ ĆHŁOPICKI.

Prenum erata przyymuje się w xięgarni Za
wadzkiego w Wilnie, u Gliieksberga w Krzemień
cu, u JX. Czarneckiego Sekretarza Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk mieszkającego u XX. Pijarów i 
U samego wydawcy w Warszawie.

Lista prenumeratorów z ostatnim oddziałem 
wydana będzie.

W .  S 1 i w i c k i,
Dnia 3 paździer, 1820 r.

Ukazu rządzącego Senatu przyw ołaną , gdy uznał
bydź potrzebnym w ejrzenia  w czynności Sądu ex-  
dywizodskiego , które skutkiem Ukazu rządzącego  
Senatu tnają posługiwać do ustanowienia opinii; do
czesna lub wieczysta exdyw izya ma bydź na m a
jątek M ar szał. M icewicza decy dawana a ztąd gdy  
asystencja wszystkich pretemorów do wyrażonego 
debitora funduszów  jest konieczną, nadto jeszcze 
gdyurośyszona  appslideya od wyroku Sądu exdy-  
wizorskiego do wyświecenia czynności tegoż Sądu 
exdywizorskiego najstosow niej posługiwać może, a 
więc i zawołanie aktoratów po appellacyi wyniesio
nych ułatwia zebranie dowodów do nastąpić  ■ po- 
winney za ukazem rządzącego Senatu od rudzaniii 
ta xy  dóbr M ar. M icewicza de cyzyi,przeto dzień 'jrny 
februaryi roku następnego 1821 na przywołanie a- 
ktoratów wspumnionych po appellacyi do dekretu 
exdyw izor. wyniesionych Sąd Gł przez rezolucją  
4 xbrą  1820 naznaczył; o potrzebie zatem jawie
nia się wszelkiego rodzaju pretensorów i kredyto- 
tów  M icewicza M ar szał. i tych nawet, którzy no de
krecie exdywizorskim  nieznaydowali się awizuje 
z ostrzeżeniem , ze Wyniknąć mogące niedogodno
ści lub ^straty z niestartności pretensorów do ich 
w łasnej opieszałości i w iny regulować się będzie. 
Assesor Antoni Kwiatkowski. Regent Ferdynand  
W ołłodko.

Takową awizacyą podać do ogłoszenia przez*  
gazety dozwala się. J. Komar Prezes Depar.

W e z w a n i e .
1. Departament cywilny Sądu Gł. Lit. rozbie

rając sprawę wierzycieli b M arszałka Micewicza 
z regestru remissyynego w porządku wypełnienia

1. Knmmissya sądowa edukacyyna przez N a j 
w yższy Im ienny Ukaz dnia  21 xbra  1807 roku , na 
Gubernie L it. Białoruskie, M ińską i obwod B iały- 
stocki ustanow iona , wszystkim  kogo to interesso- 
wać może, podaje do wiadomości', iż w skutek U-  
kazu rządzącego Senatu pod dniem  21 8bra b: r. 
w którym wyrażone jest N a jw yższe  przez Jego 
Cesarską Mość naznaczenie Członków do ciągłe
go bez przerw y kompletu sądowego tey ju ryzdyk-  
cyi , postanowiła udzielając czds interessowany m 
stronom do należytego przygotowania się w spra
wach tey ju ryzdykcy i w łaściw ych , naznaczyć na 
otworzenie posiedzień sądowych dzieńĄ 1 mca lu
tego ręku następnego  1821, i przez podanie n in ie j
szego obwieszczenia 1 dla trzykrotnego ogłoszenia 
w gazecię tuteyszey  , wzywa wszystkich interesso- 
w anych , ażeby w naznaczonym dniu 1 mca lutegó 
przystąp iły  ze wszelką gotowością w sprawach 
podległych rozbiorowi sądowemu w tey kemmissyi. 
JJnia 9 decetnbra 1820 roku. Prezes aktualny  
Radca Stanu i kawaler M ichał Romer. M. Dmo
chowski P isąrz.

*  _ 1 j  /

Sądy Exdywizorskie.
1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w dobrach 

Poawdruwiu JkV. Józefa  Burniewicza vice mar
szałka w powiecie Szawelskim z łożony; przed
sięwziął bez przerw y p rzy jm o w a ć  pretensje do 
rozbioru kredy tor ow rzeczonego J W . Biirr.iewi-



cza a sarnę sprawę w ziąć do nam owy dnia 21 
' leraźnieyszego rnca grudnia. G dyby więc nikt 

z  pretensorow nieopózniał się w przyniesieniu  
sw ojey skargi, przez ninieyszą aw izacyą obwiesz- 
‘cza, a ktoby zaniedbał do isy  da ty  poszukiwa
nia, tego pretensya am isyą zapisać oświadcza. 
P rotoku i podpisali Tom asz Herubowicz Ziem ski 
Szawelski i E x d y w izo rsk i P rezyden t. Ludw ik  
Bilew icz Z iem . Szaweh i E xd yw izo rsk i Sędzia. 
Tadeusz M ilw id  Z iem . Tel. i  E xd y w . Sędzia.

O zgodności, z protokołem zaświadczam Z iem » 
SzaweL i E x d . R egen t Franciszek P io trow icz.

i  Sąd Taccatorako E xdyw izorski dekretem Sądu  
Gl. ago Depart. Guber. Lit. GrodzieĄ. w roku 1818 
mca listopada 9 dnia zapadłym  na, domiar satys-  
jakcyi wierzycielom i pretensoróm W . Karola 
Sellmnitza majora przeznaczony, ad fundum  m a 
ją tku  jeg o , Brylów zwanego w Guber. Grodzień. 
w pcie Kobry A. położonego; w dniu & mca paździer
n ika  roku teraźn. w komplrćie trzech osob zjechaw. 
szy, po załatwieniu czynności pierwszemu zjazdo- 
wi u>łaścia>ey} po nakdzemiu korripovtacyi popierow  
na dzień  2 januar. następnego r . do kancelaryi 
Z iem . P tu  Kobryń., i  w ym iaru majątku Bryłowa  
do powtornego swego zjazdu dzień  Oo mca marca  
1821 roku przeznaczył, ażeby więc w szysfy wie
rzyciele W . Karola Sellmnitza M ajera ipretenso-  
rowie na terminie pom ienionym  z dowodami swych 
prctensyow jawili się, przez ninieyszą awizacyą  
w zywają się z  ostrzeżeniem upadku rzeczy  stron 
nie stawaj ących. E a t w Brylowie roku 1820 mc& 
8bra 10 dnia.

Grzegorz Kułakowski Char P tu . Prużań. Pr gzy d. 
E xdyw izor , Kasper Suzin Sędzia Ziem . P tu  Kobr. 
E xdyw izor. Karol Bórtnowski b. Sędzia Z ie m : P tu  
W ołkow. Exdyw izor

, i  Sąd T a x  at orsko Exdyw izorski dekretem ra- 
m issyynym  Sądu Gi,. L it. W  ilen. 2 go Depart, na
usatysjakeyonowaniekredytorow v M arszalka O- 
szmiańskiego Ignacego W ankowicza naznaczony, 
W term inie przypadającym  z tegoż dekretu do ma
jętności O lginian w powiecie W ileńskim  lezącey 
zjechawszy, Sądy Exdywizorskie zareassumował, a 
przez dekret W dniu 6 decembra roku teraźnu-y- 
szego 1820 ogłoszony, komportacyą na wszystkich 
stronach przeznaczył i term in j e j  uzupełnienia do 
kancellaryi Grodzk.iey Ptu W  Heń. na sześcio nie
dzielną persystencyądzień Gfebruaryi 1821 roku 
zam ierzył, a m iędzy dalszemi wyrokami termin na  
oczewistą rozprawę dzień 1 septembra 1821 roku 
udsterminował, w którym terminie aby wszyscy kre- 
dylorowie ipretónsorowie m ający stosunki do fu n 
duszów v. M arszałka Oszmiań. W ańkowicza w o- 
znaczoriyrń term inie jawili się ostrzega. D ał 1820
xbra  7 dnia•

Eranciszek Kleczkowski Sędzia Z iem . Ptu Iroc . 
Prtjz,, Anioł Kniaź Zagięli P isarz Z iem . W ilkom . 
E xdyw izor, Stanisław Glusztor Sędzia Grodz. 
Kowien. E xdyw ., Józef Paszkiewicz Regent Gram  
Oszm. i E xdyw izor.

t ra w  szy  się i do wysłuchania ostatecznych gio=> 
sow p rzys tą p iw szy , bez żadnych Odkładów do 
iiamowy weźmie, i  oczywisty  ogłosi wyrok  ^  D at  
1820 roku miesiąca ybra dnia. Antoni Korsak 
prezydujqey Exdyw izor . Stefan Doboszyński Sę
dzia Z : -iski Pow iatowy E xdyw izor . Kajetan  
Jesman Exdywizor.  ■

5 . Sacl taxatorśko-exdy wizorski za rAnissą Są
du Głłgo Miń. 2go departam entu  w roku te ra -  
Źńieyszym. .mca września 27 dnia nastała, na roz
dział funduszu J W .  Tomasza Swiętorzeckiego 
b , Podkom. Miń. między jego wierzycieli prze- 
znaczony w dniu 20 listopada teraźn. roku do 
majętności wielkich Krzywicz w  Pcie Miń. sy
tuowany. zebrawszy s ię ,  po ufundowaniu swey 
juryzdykcyi ze dwóch urzędników gubernii Min». 
a trzeciego z Litewsko-wileóskiey złożony , uzu
pełniając w górze pomieniony remissyyny Sądu 
Głłgo dekret , załatwił czynności pierwszemu 
zjazdowi w łaściw e, a mianowicie kom portacyą 
na czterohiedzielną persystencyą wszelkich do
kum entów tak  na aktorstwo majętności Krzywicz, 
z attyneneyam i jako tez na odpowiedź wierzy- 
cięlskim pretensyom posługujących , dawnych m- 
wentarzów , nie mmey obligów, kart ,  karteczek, i  
tego wszystkiego co tylko massę funduszu po
większyć może na dziedzicu, a na k redy to tach  
p raw  zastawnych i ręcznychUnskrypcyi dopomin- 
ki ich wyświecających, z obowiązkiem oprzysię- 
żenia wierności w powtórnym te rm in ie , uznał, 
i onę w dniu igo  grudnia biegącego roku w k a n 
cellaryi Ziem. Miń. przy dokładnych rejestrach 
dla wolney stronom za rewersami kommunikaęyi 
uskutecznić zalecił j zjazd powtórny do dnia 5o 
tegoż grudnia odroczy ł, w  jakowym to  czasie, 
iżby wszyscy wierzyciele do funduszu J W .S w ię -  
torzeckiego pretensorstwo mający  ̂ ze służącemi 
sobie zapisami i innemi dowodami ku prcbacyi 
dopominków stawali siib arńissione rei zapowie
dział : o czem przez gazetę każdego intetessowa- 
nego zawiadamia. Dat wr Krzywieżach r .  1820 
mca listopada 22 dnia. January K-orkozowicz Są- 
dzia Ziem. Powiatu Borysow hxdywizor. 
Antoni W ańkowicz Sędzia Ziemski Bobruy. 
Prezydent Sądów Głłch P. Z. Andrzey Bobro- 
wicz Exdyw. Michał Łapicki Sądu Głłgo P. W i 
le y. i Exdyw. Rejent.

Promulgacya Dekretu•
1. Sąd Ziem i P tu W iłkomirskiego zaymując się 

ciągłym  rozbiorem konkursowego dzieła sukcesso- 
rów zeszłego M ikołaja KoŚciałkowskiego M ar szał. 
z jego pretensorami, gdy się zbliżył ku konkluzyi 
onego postanowił wszystkie interessowane strony  
zawiadomić, źe w dniu  20 idącego dopiero mca 
xbra oczewiście zakończyć m ający dekret zapro- 
mulgowac przedsiębierze. Dnia  7 xbra  1820 roku 
w W iłkom ierzu. Piotr Zaw adzki Sędzia Z iem . 
W ilkom . M ichał Rnuba Sędzia Z iem . W ilkom . 
Piotr Chorośzewski Sędz. Z iem . W ilkom .

1. Sąd Taxatorsko-E xdyw izorski w  m ajętno
ści Sebestvanowie za  remissą Z iem . D zssnienskie- 
go ustalony , po odbyciu od samego debitora, i 
je g o  niektórych w ierzycieli w teraźnieyszym  z je z - 
dzie  produktów; mimo kilkakrotnie uzupełnionych  
a w izacyow , życząc jescze zobowiązać stron m e -  
jaw iących  się do niezw łóczney stanności, po raz 
ostatni ostrzega, że następnego med xbra  28 dnia  
teraźniejszego  r. do majętności Sebestyanowa ze-

P  o d r a d. ’
1. N a  dostarczenie potrzebnego dla Komendy 

Policyi mieyskiey W ileńskiey na rok 1821 pro- 
wijantu, to jest: mąki około 672 czetwierti i krup  
około 72 czetwierti{ odbywać się będzie w izbie ra 
dy miasta W ilna  na Piatuszu w dniach 18, 20 i 
2 i ter aż. mca Xbra przed południem hcytacya, a- 
by więc życzący przyjąć na siebie dostarczenia te
go prowijantu obowiązek, jaw ili się na licytacyą  
z dowodami nie zawodności; w tern Rada miasta 
W ilna  czyniąc ninieysze uwiadomienie zam ieszcza  
one do gazety Kur. L it. D at dnia  9, xbra  1820 
roku. Ludwik K a m er R . ' M . W .

3 Dach, ratusza wileńskiego dopiero dachów
ką kryty, po zebraniu dachówki pokryty  m a bydz 
w to ku  p rzysz łym  ^821 blachłą zelazną, w celu 
zawarcia z kim  na pokrycie blachą ratusza kon
traktu i wytargowania “naym nieyszey ceny, ma

(*)
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w a l o r u  t r z e c h  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r n y c h , i  a b y - ż y c z ą -  b o w e y  - g r ą d z i e ń s k i e y .  D n i a  5 *  a o w e m h r a * i & s o  r.„ 

c y  p r z y j ą ć  n a  s i ę  o b o w i ą z e k  , p o k r y c i a  R a t u s z a  S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  S i e d l e c k i .
b l a c h ą , d o  U c y i a c y i  z  d o w ę d e m  e w i k c y i  s t a w a l i ;  ._____________ .

w i e m  w y d a n o  z  r a d y  m i e j s k i e j  w i l e ń s k i e j  i o  o -  O ś w i a d c z e n i e ,

g ł o s z e n i e *  D n i a  22 n o w e m b r a  1 8 2 0  r .  '  * 2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z -

F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  p r e z y d e n t  R a d y  M . W .  n e g o  t o m u  p i ę t n a s t e g o  w  d a c i e  p o n i ż s z e j ' z a n i t -

s i o n e g o  e a d e m  d a t a  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  J e -  
5 . I V  s k u t e k  k o m m u n i k a c y i  w i l e ń s k i e j  k o m -  g o  I m p e r a t o r  s k i e y  M o ś c i  z i e m s k ą  p o w i a t o w ą  

m i s s  o r  y  a t  s k i e y  J s o m m i s s y i  , ' h b a  s k a r b o w a  g u b e r -  r z e c z y c k ą  s t r o n i e  r e k w  K u j ą c e j ' j e s t  w y d a ń ,  

n i i  L i t .  G r o d z i e ń . ,  o b w i e s z c z a  m i n i e y s z ć m  :  i ż  ń a  R o k u  1 8 2 - 0  n o w e m b r a  2 7  d n i a  o b y w a t e l s t w o  

d o s t a w i e n i e  d l a  g r o d z i e ń s k i e g o  d y w i z i o n n e g o  L a -  ' z i e m s c y  p o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  A n t o n i  i  B a r b a r a ,

z a r e t u  z  w y d z i a ł e m  B i a ł o s t o c k i m ,  r o z m u i t y c h  z  J u n o s z ó w  S m o g o r z e w s k i c h  R c u t t o w s t w o ,  m a ł -

p r o d u k t ó w  i  m a t e r y a l ó w  w - p r z e c i ą g u  d w ó c h  l a t  ż o n k o w i e ,  o g ł a s z a j ą , z e  w y d a n e  p r z e z  s i e b i e  p i e -

p r z e z n a c z o n e  z o s t a ł y  t a r g i  w  n a s t ę p u j ą c e  t e r m i -  n i p o t e n c y e  n a  i m i e  A P a n a  w ó w c z a s  k o m o r 

n a  ,  t o  j e s t . :  p i e r w s z y  j a n u a r y i  - t ó ,  d r u g i  f e b r .  n i k i e m  K r z e m i e n i e c k i m  n a p i s a n e g o  ,  K a j e t d t t a

j q , t r z e c i  i  o s t a t e c z n y  m a r c a  i f j  d n i a  n a s t ą p i ć  . M a r  C i s z e w s k i e g o ,  o d m ó w i ł y  j e s c z e  w  r o k u  1 8  t y

m a j ą c e g o  1 8 2  J r . ;  -p r z e t o  ź y c z ą ć y  w z i ą ć  t a k o -  i  n a s t ę p n y c h  p o  n i c h .  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  p u -

w y  p o d ; a d ,  n a  p o w y ż s z e - t e ) m i n a  m a j ą  s i ę  s t a -  b l i c z n y c h  a k i a c h  z i e m s k i c h  p o w i a t o w y c h  M o z y r -

w i ć - d 0 i  I z b y  s k a r b o w e j  g r o d z i e ń s k i e j  d o  t a r  g o -  s k i c h  i  R z e c z y c k i c h , t u d z i e ż  p r z e z  p r o ś b ę  o -  t o  -&

w a n i a  s i ę  z  p r ą w n e m i  k a u c j a m i  , t r z e c i ą  c z ę ś ć  p r z e z  p e t y  t a  p o z w ó w , p o  t e g o ż  d o  s ą d u  - p o u i i a -

p r z e c i w k o  r o c z n e j  7 5 , o  0 0  r u b l i  p o d r a d o w e y  s u m -  t o w e g o  r z e c z y c k i e g o  w y n i e s i o n y c h ,  o c z ź m  w s z y -

m y  n a  2 8 , 0 0 0  r u b .  a s s y g .  w y n o s z ą c ą ,  k o n d y c j e  s t k i m  i  o  n i e w a ż n o ś c i  t a k  p o p r z e d n i c z y c h  p ł e -

z a ś  w e d l e  k t ó r y c h  b ę d ą  o d b y w a ć  s i ę  t a r g i  i  d o s t a -  n i p o l e n c j ó w  s w y c h  n a  M a r  C i s z e w s k i e g o  w y d r 

w i e n i e  ,  m a j ą  b y  d i  o g ł o s z o n e  w  I z b i e  s k a r b o w e j  n y c h ,  j a k o  i  w s z e l k i c h  z a  o m  m i  c z y n n o ś c i t  o s * r z « -

G r o d z i e ń .  p r z y  t a r g a c h  o d b y w a j ą c y c h  s i ę .  g a j ą  p u b l i c z n o ś ć ,  i  p r z e z  n i n i e j s z e  s w o j e  ■ o ś w i a d -

R a d c a  W i n c e n t y  S t y c z y ń s k i .  o z e n i e  p ó d a j ą  o n e  d o  o g ł o s z e n i a  p r z e z  K u r y e -

N a c z e l n i k  S t o ł a  M u s n i c k i .  r a  L i t e w s k i e g o ,  l a k  w  k r a j o w y c h  j a k o  i  z a g r a -

R e j e s t r a n t  M i r n y .  n i c z n y c h  g a z e t a c h .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s

--------------------- a z a n o s z ą c e g o  o n e  w  t e  s ł o w a  A n t o n i  R t u t t  S ę d z i a
. . 7 r -z e - d  a  ż .  '  ̂ N o r m a l n y  w o j e w ó d z t w a  p o ł o c k i e g o .

3. O p i e k a  s z l a c h e c k a  P t u  W i l e ń s k i e g o  o  g ł a -  . Z g o d n o  z  p r  o t  o k u ł e m  p o t o c z n y m  W i n c e n t y

s z a :  i z  z a  d ł u g -  z a w i n i o n y  s k a r b o w i  p r z e z  p o -  R ó k o w s k i  R e g e n t  Z i e m .  P t u  R z e c z y c k i e g o .  

b o r c ę  a k c y z y  H q u w a k a  , z o s t a ł  z a j ę t y  z  p o l e c e - ,  Z e  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e ,  w o l n o  p o d a ć  d o  g a 

m a  Z w i e r z c h n o ś c i  ,, p r z e t z  o p i e k ę  a ó m  o b y  w a t e l i  z e t  z a ś w i a d c z a m  J a n  B u d h n i e w s k i  P i s a r z  Z  P  ' R
Z i e n k o w i c z ó w  w  m i e ś c i e  W i l n i e  p o ł o ż o n y ,  i  p r z e -  ____________

z n a c z o n y  n a d  o n y m j z a  a d m i n i s t r a t o r a  s z l a c h c i c  5 . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k o ł u  p o t d c z -

K a z i m i e r z  Ś w i ę c i c k i ,  k t ó r y  g d y  w  z n a c z n e j  i l o -  n e g o  g r o d z k i e g o  P t u  U ’H e ń .  w d a c i e  n i ż e j  w y -  

ś c i  w y b r a n e  p i e n i ą d z e .  n i e  w m o s ł ,  . j a k .  b y ł  p o w i -  r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  i  t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  
m e n  d o  s k a r b u  ,  l e c z  o b r ó c i ł  o n e  n a  s w o j e  p o -  g r o d z k ą  P t u  I V H e ń .  j e s t  w y d a ń . -  

t r z e b y  ,  o p i e k a  s z l a c h e c k a  P ,  W , o d  o b o w i ą z k u  R o k u  - i 8 o o  m c a  n o w e m b r a  2 7  d n i a  p r z e d ra k -

j e g o  u s u n ę ł a ,  a  p r z e z n a c z y ł a  s z l a c h c i c a  K a z i -  t d r n i  g r o d z .  P t u  W  H e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  W J P a n  

m u r z a  B r a n t a , l e c z  k i e d y  1 t e n  z ł o ż y ł  r a c h u n -  K a z i m i e r z  S t r z a ł k o w s k i  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p R  

k i  a  o n y c h  z u p e ł n i e  k w i t a m i  n i e  u d o w o d n i ł ,  o p i e -  s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł , k t ó r e  t a k  s i ę  w y r a ż a ,  o ś w i a d -  

k a  d l a  r y c h l e j  s i e g o  z y s k a n i a  z a w i n i o n y c h  p r z e z  c  z e n i e  J P P . B a ł t r o m i e j a  i  J u s t y n y  z  Z a l e s k i c h  

i ch  p i e n i ę d z y  ,  p o s t a n o w i ł a  d o m y  n a  A n t o k o l u  W o j t k i e w i c z ó w  n a  J P P .  J a n a  i  F r a n c i s z k i  S t u d 

z ę  m s z . ,  . z i e m i  p r z y ą a l e z n p S c i a m i ,  p o ł o w ę  k a m i e -  k i e w i c z o u t  c z y n i ą c e  s i ę  w  t e r n  s p o s o b i e :  i i  c o  o b ż a ł .

Ś J  c K  J  S k a p d w c r  i o  s z l a c h c i c a  S a i g c i c k i , -

,  . ‘‘nł a '  k r “ ‘ " ‘ « " * •  W i l e ń - ™  d ° ™  w l i z  M e j e r o t n
p r z e z  p M i T n T l l t  J P  Ś  “  « «  “ ‘ ‘T  S t o  M i k o t a y s k i c y  p o d  N .  S g S  p L i o -

o z o n e  t e r m i n ą  :  J i e r w  Jjdnia ‘ * 5  “ ‘dmTTsT ' ’
t r z e c i  2 0 ,  a  a s M e c z n r  a  f r  n i  2  - ’ m m m *  >u z  t a  z a  M i g i e m  t a  r a k a

t a l o w e  d o m y  i  T a J u L T n Z  jźS  « « “ * »  • ” <*’* < *  - * > M  * *  * « r
z n a c z o n y m  L a s i e  z  d o - m t e r ,  ’ / 4  w  t} r z e ’  w m e  P r z e z  ° b * a t .  S t a d k i e w i c z o w  r u b l i  s r e b r .  5
b y  d i  d o  s a l i  S ą d u  Z i e m .  w l u T  ^  “ * * *  ^  **
d z i e  o d b y w a ł a  p o  p o ł u d n i u  o d  ’J d z i L  %  ■ 5 W ° , ą  P r e U n s y a.  p o d g r o d z o n y m i  n i e z o -

d o  6 t e y  l i c y t a c y a .  R o k u  1 8 2 0  g r u d n i a  2  ' d n i a  C Z a s e m  , a b X  t a k o W i l  l ^ y c y y n ą  p o -
P r e z e s  O p i e k i  W i l e ń .  P t  w y  M a r s z a ł e k  n  n a b y w a ć  m e w a z y ł  s i ę  m n i e y s z y m  o -

J .  C .  M o ś c i  K a m e r - J u n k i L  i  ' k a w a l e r  M M ™  i m f d c z m i ( m  p o w i a d a j ą .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a
A b r a m o w i c z .  a Y  - p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k i .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e

. Z a  z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  S z l a c h e c .  P  W  * o d P j ? ’ \ K a z i ™ e ’; *  S l r z a i k ™ s l“ *
Z y g m u n t  i  C o r e c t u m  G r o d z .  P t u  W .  R .  J ó z e f  B o h u s z .

 { f  R o k u  1 8 2 0  m c a  x b r a  3 d n i a .  T a k o w e  o ś w i a d -

D z i e r ż  n  a ,  n  c z e n i e  m o ż n o  u m i e ś c i ć  w  K u r y e r z s  L i t .  J ó z e f

5 , O d  R z ą d , ,  g u b e r n l a l n e g ą  L i U u r t U - G r o .

n i n / e y s z ś m  O g ł a s z a  s i ę :  i ż  n a  w z i ę c i e  xF  • , 7 T   .

w  t u t e j s z e j  g u b e r m i  u> t r z y l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  p 0 -  3 D  P  ™ y ] 6 Z f a  z a
c z t o w y c h  s t a c y y  o g ł o s z o n y  i u ż  d i n t  t  1 a x o n n  W i l e ń s k i  m i e s z c z a n i n}), O0 t t i . o  nypa d l a  t a r g o u
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I ł o  ho , " , i )  f o c i i o / g m a  I \ i a n r i o  k  o  ■ 

M a u ą y i o m a r o  i - i o  A p i w i e i o  , H h -  

n i e t / ^ a H i T i c n i B O  o H o i i  0 6 x01 i : / i j j e i i i j > ,  

m i t j o  n a  n o c r n a B n y  u p o s i a u m a  ą a h  

upo^OBOTibcniniH, hćiHij noneBtaxb, 
J J b l K b  H  B I i y n i p e H H H X b  B O i l C K b ,  B b  

K i e  o c h  o  fi D y G e p n i n  p a c n o a o M e H -  

H b i x n  ,  o x ,  1 M a  p m  a  1 8 2 1 ,  n o  1 

M a p m a  1 - 8 2 2  r o ^ a ,  ' G y ^ y m x ,  r i p o -

H C X O / j l l f l i h  inc.pj H B b  f u e  BOB OH

K a 301111 on Iłajiamb, npn Gy 4yjnnxb 
niaivtb Bb 1 8 2 1  1 o/jy BojampaKmaxb: 
1 emuipa 5 , 5, m 7, n nepemop  
Ikkh g ,  i o n  s i  m o r o iK e  Ribcn pa ,  
a ecyin cyiyaa ri ica  bx> rnb 4HH 
i ! p a a . 4 H H B H  c b  oxncpoMKoro 4 0  c i b -  
4 )  xoiparo  411.1.

H a  c u i  c p o K H  B b i a b i B a i o m c H  

J K e a a i o i p i e  K b  m  o p r  a  M b  c b  3 a n o u -  

b b i M H  3 a  1 o r a m h  b o .  y B a i K e m e  n o  

j m u c h m h o h  nocniaBHH ripoBianma  
n a  t e n  p a  3 b  B b  m m i y i o  M a c  r u b  

n p o n i H B b  n o 4 p B 4 a  ,  a  n a  o b e a r r e -  

Mt*HH! 3 a  4  a  i n  11 o r n ,  o c o 6 o ,  u p o f t i b  0 6 -  

x n e c n i B e H H b i x b  o n i b  ^ e o p a n c n i B a  

l i o c r n a B O H b j  b o h  o c m a i o r r i c a  

n a  o 4 h o m b  4 o a b p i H .  B b 4 o i \ a o c u i b  

o  n p m p e 6 n o c m H  6 y 4 e n i b  n o e / i a n a  

B b  K a 3f c B H } i o  l i a a a r n y  B b  C B o e  

B p  c  m a  h  n y b i H M H O  B b  o u o u  o i u -  

n p b i n i a  , B M - b c m b  o b  n o 4p o 6 H b i M H  

B O H 4 H P 1 H M H  H n p o l H M H  11 p  a  B e m  a *  

f i i n ,  n a  o c H O B a n i n  i t o n x b  404j k u l i  

n p o H c x o / p i m b  n o c r n a B B H .

EeHepa.ib-IInmei^aHmb i n ApiMin

Fpcicpb Caumn,

KURYERA LITEWSKIEGO, N, 148,

udjiia v. s. 1820 roku,
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na rozkaz JW. Główmo-Do- 
wodzącego iszą Armią, Intenden- 
cya teyże armii ogłasza: iż na 
dostawę prowiantu dla woysk, lak 
polowych^ iako i wewnętrznych, 
W Gubernii Kiiowskiey rozłożo
nych, od dnia 1 Marca 1821 do 
dnia 1 Marca 1822 roku, będą od
bywać się targi w Izbie Skarbo- 
wey Kijowskiey, w czasie nastę
pujących tam w 1821 roku kon
traktów : dnia 5, 5 i 7 Januaryi, 
a przetargi dnia g, 10 i 11 tegoż 
miesiąca, a jeśliby w te dni przy
padło święto, tedy odkłada się na 
dzień następny.

Na te terminy wzy waią się źy- 
CZ£JcJr dla targów z prawnemi e- 
wikcyami, w proporcyi miesię- 
czney dostawy prowiantu na ten 
raz w' części piątey całego podrą- 
du, a na zabezpieczenie zadatków 
udzielnie , oprócz ogólnych od 
Szlachty dostarczeń , które pozo- 
staią na samey ufności. Wiado
mość o ilości potrzebney, bedzie 
posłana do Izby Skarbowey w swo
im czasie, i publicznie w niey od
kryta, razem z wyszczególnionemu 
kondycyami i dalsz.emi prawidła
mi, wedle których powinny bydż 
wykonane dostawy.

Jenerał-Intendent iszey Armii

Hrabia Santi.

22 Hoaópa 1820. 
M. III i WlOBb.

Dnia 22 Listppada 
1820 roku.

M, Szkło w.
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